
D Z I E N N I K
D e p a r t a m e n t o w y  P ł o c k i
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D n i a  1 3  g o  K w i e t n i a  1 8 1 1 .

T o p r o m o te  th e  c o m m o n  w e lfa re .
Ad. Smith.

P re fek t D ep a rtam en tu  P łock iego
Odbieraiąc ocl f f W .  P o dp re fek tów  p rzed f taw ien ia : iż w ie lu  obyw a­

teli,  k tó rz y  w  skutek obwieszczenia m ego z dnia 9. Liftopada r. z. w  
N o . 7. dziennika depart, um ieszczonego , podaw szy , lu b  zamydlając po- 
dadź wnioski swe do R ady p refek tn ra lney  o rem iflye w  za leg łych  p o ­
datkach , w  nadz ie i:  że im  takow e p rzyznane  zo ltaną ,  w  opłaqi,e
zaległości do skarbu , lub  w  p rzy y m o w a n iu  rozp isu  na tu ra lió w  na  
zaspokoienie  tychże zaległości przeznaczonych ociągaią się ;  sądzę bydz 
po trzebnem  oftrzedz tychże  obyw ate li :  iź Rada prefek tu ra lna  na m ocy  
dek re tu  N . Pana z dnia 17. Grudnia  r. z. w  N r. 19. dz ienn ika  depart, 
um ieszczonego, ty lko  szkody p rzez  pożar, gradobicie, w y le w  w ody  z rzą­
dzane roztrząsać , i w  tak ich  iedyn ie  p rzypadkach  rem iflye kw alif ikuią- 
cyrn się in tereflentom  udzielać będzie. W sze lk ie  zaś inne  firaty  w  latach 
1806 i 7 przez w oynę  pon ies ione , iedyn ie  po dok ładnem  w yindagow a-  
n iu  na g runc ie ,  sk rupu la tnem  ro z trząśn ien iu  p rzez  m ieyscow ego  Pod- 
prefekta  i i ego śwuadectwie o z u p e łn e y ' kw ałif ikacyi interelTenta, do u- 
zyskania u lg i  w  za leg łych  p oda tkach , dopiero  do oftatecznego p o tw ie r ­
dzenia, koń  cepa zyskania um orzeni a takow ych  zaległości iako inex ig ib i l iow  
JW . M in. Skarbu przedftawiane bydź m aią ;  zyskanie p rze to  um orzen ia  zale­
g łych  p o d a tk ó w , o k tó re  obyw atele  z p o w o d u  11 ra t  w  czasie w o y n y  
poniesionych, ftarać się będą, w ym aga  ścisłego u dow odn ien ia  i zupe łne­
go w yiaśn ien ia  ftanu n iem ożności ,  gdyż  w  p rze c iw n y m  ra z ie ,  obywatel 
sku tku  żądania swego nie uzyskałby, a Podprefek t za przedftaw ienie  n ie  
kwalilikuiącego się do zyskania um orzen ia  zaleg łych  podatków , zoftałby



odpow iedzialnym . Życzę zatem  i w zyw am  tych o b y w ate li, k tó rzy  z 
proźbam i tego gatunku do Rady prefekturalney udali się, a k tó re pra­
w ie  w  ogolności, iak praw o w ym aga, do rem iffyi nie kw aliiiktiią się, 
aby , nie spuszczaiąc się na oczekiwanie zyskania um orzenia, w  zaległo- ' 
ściach skarbowi uiszczać się, pospieszali, póki do tego przez zaspokoje­
n ie  onych naturaliam i m aią sposobność, gdyż tylko praw dziw ie zniszcze­
n i i przez to w zupełney zohaiący nie sposobności opłacenia zaległych 
podatków  z la t w oiennych, spodziewać się m ogą w  czasie um orzenia ta­
kow ych  przez decyzyą JW . M iniftra Skarbu ;• w iększa zaś częśc wyita- 
w ioną będzie na całą oltrość exekucyi, iaką Rząd na nieuiszczaiących się 
debeńtów  w  .tym  czasie, gdy przez wskazane onym  Nayłaskawrszego M o­
narchy  praw dziw e dobrodzieyitw o, naydogodnieyszą do tego porę ma­
ią, chce m ieć słusznie rozciągnioną.

N inieysze oftrzeźenie, aby pow szećhney doszło wiadomości, Burmi- 
ftrze i W oyci w  gminach swych dokładnie ogłosić, i źe się tak ftało, 
p rzed  Pod prefektami udow odnić są obow iązani.

P łock , dnia i o. K w ietnia 181.1.
A . Sumiński, Z .  P .

Fiichtn, S. j .

P r e f e k t  D ep a rtam en tu  P łock iego
, D ekret N. Pana na dniu  lĄ.. M arca r. b. zapadły, w zględem  wyda- 

nego polecenia R ezydentow i JK M ci w  Gdańsku czuwania nad utrzym a­
niem  niew zruszenie wolności handlu  w isłą obywatelom  X ięltw a W ar­
szawskiego, z mocy artyku łu  20 traktatu  Tylżyckiego, aż do uyścia tey 
Jfzeki słuźącey, w  treści naftępney:

W ypis z P ro tokółu  Sekretaryatu Stanu
w  Pałacu Naszym  w D reźnie , dnia 14. Marca i g u . ,

F r e d e r } ^ k  A u g i i l t ,
i  Bozey łaski Kroi Saski, K in ie Warszawski etc. etc.

Zw ażyw szy korzyści z w arunków  trak tatu  Tylżyckiego dla mie­
szkańców Pańftwa Naszego Xięftwa W arszaw skiego , ieffc Naszem zda­
n iem : źe podług artykułu  20. rzeczonego trak ta tu , m ieszkańcy Xięftwa 
m aią zupełne praw o i w olność z swemi (tatkami płynąć w isłą , aż do 
samego iey  uyścia w  morz-e, i  tam bezpośrzędnie zagranicznym  swo*e



tow afy  sprzedawać , i  nawzaiem  od nich  kupow ać. Oraz źe miafta 
Gdańsk źadney w  tey  m ierze przeszkody i  zaw ady d irecte czyli indi- 
recte czynić nie ieft mocne.

Na ten koniec rozkazaliśm y Naszemu R ezydentow i w  Gdańsku czu- 
wać nad utrzym aniem  nienaruszenie wolności takowego handlu  i nie- 
podciąganiem iego pod żaden nakład, cło i iakiekolw iek opłaty.i owszem 
obftawać przeciw ko wszelakiem u nadw erężeniu , iakieby m u zrządzić u- 
siłowano. Osądziliśmy za przyzw oite  i dla m ieszkańców  Pańftwa Na­
szego korzyftne, dadź o tein w iedzieć N aszym  M iniftrom , aby ci, wczem 
do ktorego należeć może, na przypadek potrzeby i  w ydarzenia, w  mia­
rę  terażnieyszego Naszego ośw iadczenia, poftąpili.

FREDERYK AUGUST.
P rzez K róla: M in. Sekr. Stanu Stan. Breza.

Zgodno z oryginałem : M in. Sekr. Stanu Stan. Breza.
Zgodno z oryginałem : M in. S. W . J. Łuszczewski.

Czempiński, Z. S. jen .
3.0 publiczney tychże obyw ateli Xięftwa W arszawskiego podaiąc wiado­
m ości, w zywam  oraz w szyftkich w  pom ienionym  handlu  nadw erężenia 
doznaiącycłi, iżby do rzeczonego- zw yź R ezydenta w  Gdańsku podania 
swoie czynili.

P łock, dnia 8. K w ietnia 1811.
A . Sum iński, Z. P.

Plichta, S. 7.

P r e f e k t  D ep artam en tu  P łock iego
Gdy konw encyą m iędzy N. Panem a K rólem  JM . P rusk im , w zglę­

dem uchylenia w  obydw óch Pańftwach praw a retractus czyli abschofsu 
w  d. 11. Lift. r. z. zaw artą, uftanow ionem  zoftało: iż w yprow adzaiący 
się z kraiu  , powunien nayprzód  długi swe zaspokoić na m ieyscu, i źe  
pod w olnością w yw ozu m aiątku bez opłaty, nierozum ie się w olność em i­
growania z kraiu  bez podlegania przepisanym  w  tym  w zględzie praw i­
d łom ; przeto, chcąc każdego intereftowanego od zw łoki w  żądaniu swo- 
iem zabespieczyć, iakiey przez niezachow anie potrzebney formalności 
koniecznie doznać by musiał, na m ocy reskryptu  JW . M in. policyi z dnia 
1 5 - m. b. podaię do publiczney wiadomości : iż każdy życzący sobie
wynieść się w raz z maiątkiem do kraiu  P rusk iego , pom im o należnego,



udan ia  się o ttzyskan ie  P aszp o rtu  em ig racy jnego  , w in ien  od w ładzy  
sw ey  m ieyscow ey , iaką  ię lt resp . B urm iftrz  lub  W o y t, zaśw iadczenie  n- 
p ew n ia iące , jako  u zu p e łn ia jąc  §. 4. w spom ioney  k o ń w e n c y i, wszyftkie 
d łu g i sw e zasp o k o ił, uzyskać  i tak o w e  do p rzed ftaw ien ia  W . P odpro ­
jek to w i, o w ydan ie  p aszp o rtu  uczyn ić  się w innego , za łączy ć , gdyż ina- 
ozey  p aszpo rt w y d an y m  m u niezoftanie. B u rm iftrze  zaś i W oyci bez 
opóźn ien ia  na p ap ie rze  p rzy zw o ity m  zaśw iadczenia  takow e zgłaszaiącym  
się w ydaw ać, są  o b o w iązan i, zacho w u iąc  je d n a k  w  tym  w zględzie  naie- 
żn ą  oftro.źność i  zapew nien ie  s ię ;  gdyż za każde n iew łaśc iw e lub  n ie ­
p rz y z w o ite  onego w ydanie , osobiście są odpowiedzialni-.

N in iey sze  'o b w ieszczen ie  w  d z ien n ik u  depart, u m ie sz cz o n e , źe W 
gm inach  og łoszonem  zoftało  , B urm iftrze  i W oyci p rzed  P odprefek tam i 
u d o w o d n ić  m aią. ;

P łock , dnia 26. M arca, 1811*
A . Sum iński, Z. P .

Tlichtci, S. jen.

P r e f e k t  D ep a rtam en tu  P łock iego .
P rzes łan e  m i obw ieszczenie  JW . M in . S karbu , zadzierżaw ien ia  lo ­

te ry i  klalFyczney w  X ięftw ie  W arsżaw sk iem  tyczące  się , vv treśc i naftę- 
p n e y  :

M in ifte r  Skarbu.
Z pow odu  kończącego  się w  m iesiącu  G rudn iu  r. b. k o n tra k tu  z 

JP . Szw eykow skim  i K om p. o dzierżaw ę lo te ry i klalTycznćy w  X ięftw ie 
W arsżaw sk iem  z aw arteg o , uw iadąm iaiąc  in teręffo jyaną p ub liczność: i i  
takow a lo te ry a  w  dalszą dzierżaw ę p rzez  pub iipzną  lic y ta c y ą , w ięcey 
dającem u w y puszczoną  będzie. W zy w a  każdego do podięcia się tey 
e n tre p ry z y  ocho tę  m aiącego , a doftateczne beśp ieczendw o dla Skąibu 
w yftaw ić będącego w itan ie , aby w  d n iu  28. M aia r . b. w  W arszaw ie w 
b io rze  M in ifte ry i Skarbu w y d z ia łu ' dochodów ' lo te ry i p rzed  delegow a­
n y m  do te y  czynności W . W oyęzyńsk im  korisyliarzem  M . S. ftaw ił się, 
p lan y  c iągn ień  p rz e z  siebie zap ro iek thw apey  n ie inn iey  k aucyą  na za- 
heśp ieczen ie  Skarbu Iław ie się m aiącą , okazał, i  kondycye do przyjęcia 
dz ie rżaw y  podał. Po  ro z trzą śn ie n iu  k tó ry c h  w iękśże ' k o rzyśc i i dogo- 
dn ieysze  dla Skarbu w aru n k i podającem u, p ierszen ftw o  p rzy zn an em  zo- 
ftan ie ; w reszcie  o ltondycyach , na iak ich  ty le  raz y  rzeczona  dzierżaw a 
% f tro n y  Skarbu  w ypuszczoną  będzie  , k ażdy  iń-tćreflent p rzed  w y z n a -



c z o n y n i l o  l ic y ta c y i  te r m in e m  w  W W M  M in i f te r y i  u  U f .  D o m z a ls l t ie g o
R e f fe re n ta  w y d z ia łu  io  te ry  i  z a m fo rm o w a c  się  m o z e .

Hy W a rs z a w ie ,  d n ia  7 . M a r c a  1 8 1 1 . , i " , .
Węgleński.

Z g o d n o  z  o r y g in a łe m :  J. C zyżew ski, S. J .  M .

d o  p u b l ic z n e y  P . ^  ^

'  P r e f e k t  D epartam entu Płockiego
C z y n ią c  z a d o s y ć  w e z w a n iu  S ą d u  P o d s ę d k o w s k ie g o  .c y w d n e g o  W y ­

d z ia łu  L ip to w s k ie g o , ' p o d a ię  d o  p u b l ic z n e y  -w ia d o m o ś c i  o p is  s k ra d z m -  
n v c l i  p r z e z  S ta n is ła w a  z  n a z w is k a  n ie w ia d o m e g o , r z e c z y  1
p o ż y c ie  S ą d u  P o d s ę d k o w s k ie g o  L i p n o w s k i e g o  s zo ftą n ą c y ch  z  w e z w a n ie m , 
a b y  c z u ią c y  się  b y d z  n a  n ic h  u s z k o d z o n y m ,  d o  S ą d u  ^ o d s ę d k o w s k ie ą o  
w  L ip n ie  u d a ł  s ię ,  a p o  z ło ź o n e y  d o f ta te c z n ę y  le g i ty m a c y i  w ła s n o s c
sw o i a  o t r z y m a ć  m o ż e . ■ _

K in ie y .s z e  o b w ie s z c z e n ie  w  D z ie n n ik u  d e p a r ta m e n to w y m  u m ie s z c z a -  
n e  B n rm if t r z e  i W o y c i  w  g m in a c h  o g ło s ić ,  i ,  ź e  s ię  ta k  i t a ł o ,  p r z e d  
P o d p re fe k ta m i u d o w o d n ić  m a ią . . P ło c k ’ d n ia  3 - K w ie tn ia  1 8 1 1 .

A . Sum iński, Z .  P .
Plichta, S. j .

R eo-efir s p is a n y c h  r z e c z y ,  u k r a d z io n y c h  p r z e z  S ta n is ła w a  c h ło p a k a  
p r z y b y łe g o  z  K o b rz e ń s k ic h  R u m u n k o  w  o d  A n to n ie g o  G rz e la k a  w  p r z y ­
to m n o ś c i  K a ź m ie rz a  L e ś n ie w s k ie g o ,  J a n a  Ł ą c z k ie w ic z a  w  N a d r o z u  z a ­
m ie s z k a ły c h  d n ia  2 - L u te g o  1 8 1 1 . _

1. Z u p a n  g ra n a to w y  z  k i r e m  c z e rw o n y m  , s z n o r k ie m  le d w a b n y m  
ia sn o  n ie b ie s k im  i  g a lq n k a m i w e d le  k o łn ie r z a  n a  b o k a c h  i  k i e -
s io n k a m i z ło te m i  o b ło ż o n y .

2 . K a fta n  c ie m n o  z i e l o n y ,  z  p o d s z e w k ą  c z e rw o n e g o  k i r u  z  s z n o r ­
k ie m  ż ó ł ty m  i  g a lo n k a m i n a  p r z o d k u  i  n a  b o k a c h  w e d le  k o ł ­
n ie r z a  z ło te m .

3 . P a s ó w  w łó c z k o w y c h  2 ,  i e d e n  c z e r w o n y , d r u g i  h r  e g o  w a ty .  ■
4.. S io łk i ie d w a b n e  z  s p rz ą c z k a m i i  d r u ta m i .
5. G u z ik ó w  f ta lo w y c h  17 . _ •>
6 . W e f ik a  ie d w a b n a  z  p łó tn e m  i  g u z ik a m i.
7 . G u z ik ó w  f ta lo w y c h  tu z in ó w  2 .
8- K i r u  b ia łe g o  ło k c i  1 i  p o ł .
9 . S u k n ia  c y c o w a , c y c u  s z a re g o  z  k r o p k a m i  b ia łe m i.



10. Suknia cycowa czerwona bez rękawów.
11. Szpancerek perkalowy z wftąźką, i  na dole szamerowany.
12. Sznorowka ciemno wiecznosiwa z  kiesionkami obkładanem-i witą*

źką ruźową.
13. Fartuch drukowy.
14. Cbuftka bawełnicowa źołta z czerwonemi kwiatami.
15. Chuftka rużowo iedwabna z niebieskiemi brzegami.
16. Czołko manszeitrowe czarne z koronkami czarnemi cycem podszyte.
17. Czepek m uślinowy wyszywany.
x8. Trzewiki skorkowe z modnemi sprzączkami.
19. N ici moteczkow 2.
20. N ici farbowanych motkow 2.
21. Łyżek cynowych 3.
22. Puszewka, w  którey rzeczy są zaregeitrowane.

P ro k u ra to r K ró lew ski
p rzy  Trybunale cywilnym  Departam entu Płockiego.

D ekret Nayiaśnieyszego Pana d. d. D rezno, dnia 6 . Marca r. b. obeymuią* 
sy~przepisy, względem należytości Pisarzom sądowym , w osnowie naftępney:

W ypis z Protokółu Sekretaryntu Stanu
w Pałacu Naszym w' Dreźnie, dnia 6. Marca l g n  r.

F red ery k  A ugult,
z Boze'y łaski Król Saski Xiąźe Warszawski etc. etc.

Na przełożenie Naszego Miniftra Sprawiedliwości, i po wysłuchaniu Nasze'y 
Rady Stanu, pofłanowiliśmy i ftanowiemy naftępuiące przepisy względem należyto* 
ści Pisarzom sądowym w Xięftwie Naszem Warszawskiem.

Artykuł 1.
Pisarze sądowi przy Sądach pokoiu, w Wydziałach: poiednawczym i spor­

n y m , mocni będą żądać- od Extraktu zaświadczeń protokółow i innych dzieł, W 
tychże Sądach spisanych, gdy tych wyięcie od ftron żądanem  będzie, bez względu 
na liczbę arkuszy,

w Warszawie Złoty 1 groszy 15. 
w  Miaftach departamentowych Złoty 1 groszy 10. 
w Miaftach powiatowych Złoty 1.

Oprócz należytości powyższey od Extraktu, ftrona obowiązana zapłacić e«» 
pialia od arkusza każdego Złoty ieden tak w ftolicy, iak i innych mieyscach, rachu* 
iąc na każdy ftronie po 25 wierszy, a w wierszu po 18 syllab.

Art. 2.
Opłata podobna należeć będzie Pisarzowi od wszelkich Kopiy i Extrahtotr 

zapadłych wyrokow.



A rt 3
0,1 spisania oryginalnych Protokółow ' i innych Aktów Pisarzowi nic się nie 

należy. Ar(. ^
Pisarze przy Trybunałach pierwsżey Inftancyi E  Trybunałach handlowych 

liczbę 'arkuszy,
w Warszawie Złotych 2. ■ , ^
w Miaftach departamentowych i innych Złoty i groszy ^

Oprócz należytości powyiszdy od Extraktu, ftrona obowiązana 
pialia, od arkusza iednego Złot. ieden, ra c h u je  na kazdey ftrome po 25 wierzy, a 
w wierszu po 18 syllab.

Art. 5. . . . .
0 ,-łata podobna należeć będzie Pisarzowi tak w fiolicy, iak 1 innych miey- 

scach od wszelkich Kopii i Extraktow zapadłych wyrokow.
Art. 6.

Od spisania oryginalnych Protokółow i innych Aktów sadowych Pisarzowa 
nic sie nie należy.

Art. 7. )t .
Pisarze Sądu appellacyynege pobieraiąc też samą należy t os c z a  comaha, co 

Pisarze Trybunałów , mocni będą od Extraktu każdego, bez względu na liczbę ar­
kuszy, żądać Złot. trzy.

Art. 8- , . .
Od ftron które uboftwo swe udowodniły .i od kosztow sądowych uwolnio­

ne sa, żadney opłaty Pisarze żądać nie m ogą, iednakże, gdy ftrona przeciwna na 
ponoszenie kosztow skazaną zoftanie, wolno będzie Pisarzom domagać się ściągnie- 
nia nalezytości powyżey przepisanych od ftrony przeciwney.

Art. 9.
Oprócz powyżey dozwolonych opłat i Dekretem Naszym 4go Października 

i 8°9  (gdzie takowe mieysce znaydiiią) obiętych, pod żadnym pozorem Pisarze oa 
ftron nic wymagać nie mogą.

Art. 10.
Pisarz, któryby w sprawach szybkiego zadecydowania w dniu tymże, w k tó­

rym  wyrok zapadł/ (tronie żądaiącey wydania Extraktu w>yroku, Extraktu nie wy­
dał, w innych zaś sprawach, wydanie żądanego Extraktu wyroku, naywięcey przez 
sześć dni opoźnił, lub któryby wypisów Aktów sądowych w Art. x. i 4 - mmeysze- 
<tq Jżekretu wspomianych, (tronie, żądaiącey w przeciągu sześć dni nie w>ua , po- 
dlegać będzie za pierwszym razem uchybienia, w baz dym z tych przypądhow, arze 
zawieszenia przez dni 14, za drugim przez miesiąc ieden, a za trzecim karze utra­
ty Urzędu, wolnem od niego poszukiwaniem szkód wszelkich ftrome z tey zwło­
k i wynikłych.



Dopełnienie i umieszczenie w Dzienniku praw ninieyszego Dekretu Mini- 
lirowi Naszemu Sprawiedliwości polecamy. FBEDERYK AUGUST.

Zgodno z oryginałem. (L. S.) przez Króla Min. Sekr. Stanu
F e lix  Ł u b ie ń s k i,  S tan. B reza.

Minifter Sprawiedliwości. Zgodno z oryginałem Min. Sekr. Stanu
(L. S.) (podp.) S tan. Breza.

A n to n i Jo nem  an , Sekr. jeneralny. 
podaie ninieyszem. do publiczne'y wiadomości, w Płocku, dnia 5- Kwietnia 1811.

Turski. Bielski, S.

S t a n i s ł a w  S o n n e n b e r g ,  Patron  p rzy  T rybunale cyw il­
nym. P łockim , m ieszkaiący w  P łocku przy  u licy  .W arszawskiey pod N u­
m erem  275. iako ex officio uffanow iony K urato r maffy po s. p. JW m  
Jgnacym  D ziałyńskim , uw iadam ia K redy torów  teyźe maffy ninieyszem : 
iź  term in  konw okacyyny K redytorów  na dzień 17. Czerwca r. b. tu  w 
P łocku  wjTrybttnale cyw ilnym  pierw szey Inftancyi D epartam entu Płockie­
go W ydziału  II. zrana o godzinie g tey  w yznaczony ieft, a to po to :

1) aby K redytorow ie deklaracye swe złożyli,
a. w zględem  opisu sporządzonego Jtanu teyźe maffy,
b. względem  uitanow ienia K uratora;

2) aby .K redytorow ie podali dalszy p ro iek t tak admin iflrowania 
tą  rnaffą, iako też wi n dyko w ani a oney.

W zyw a więc w szyftkich K redy to rów , aby się na term inie tym  tu 
w  P łocku osobiście, czyli p rzez um ocowanego P lenipotenta flaw ii i , na 
k tó ry ch  im  Patronow ie p rzy  Trybunale cyw ilnym  Łuteyszym UUr, May- 
kow sk i, M ezer, A ndrychew icz, L igow ski, N iekrasz, Sm oliński, Gron- 
w ald , N iesiobędzki, S tarczew ski, G othard , Schultz, Ł ukow sk i, Bórski, 
K raiew ski podani żoftaią.

w  P łocku , dnia 16. M arca 18x1 r.
Stanisław Sonnenberg.

W ny F odprełekt pow iatu  Przasnyskiego zaw iadom ił pod dniem  29. 
M arca r. b. iź w edług doniesienia W oyta gm iny Pajewa szwelic tegoż 
pow ia tu , w e wsi Gogolach, w ielkich gminy rzeczoney, złodziey od ftra- 
źy  nocney przeftraszony odbiegł w ołu  czarnego z białenii rogam i, ły­
sego ; niem niey, źe we  wsi Gogolach fteczkach uiętą zoflała na gościńcu 
Klaćz gniada, m ała, k tó re  to zguby w  wsiach w spom ionych  znayduią 
się. Redakcya D ziennika uw iadam ia przeto ninieyszem  intereffowanych. 
iżby się po swą własność w  mieysca powyższe udali.

P łock, dnia 10. K w ietnia 181 li  Redakcya.
Dodatek.



d o d a t e k
do D zienn ika  D epartam en tow ego  Num. 28-

Z A K O Ń C Z E N I E  
rozpraw y o d oda tn ich  urządzeniach.

n r  i ’ i odzie idzie o w ytłom aczenie dla czego w  iednym  rodzaiu po®

ftlde trzy przyczyny, row now adze ^rzeazkadza ą  ,, ą  . , ^  pow ołania

ieTię:
dem  proftych żołnierzy bezm a a ^ o d  w ogólności, 'ie ft nad inne

pow szeóhnel u p o S d z ^ Ł . CO A toli ztąd  niew ynika, iż
do tam tego przeyść nie a ,  sk łónn i zawsze_ p o w a z e n K L  

Ś z i ć  (iak  w zględem  pow ołania nie w olnych r o b o g -

^ i Ś ^ P t j r S ć ^  ‘ ieft^ deZa Wimtażo w ne

m im o wszelkie narzekania officyaliftów ha m ałe pensye, k tóre  w praw dzie z spada- 
S c a  sre tra  wartością, razem  spadaią, przewaga mieysc takich co do ogołu  korzyści 
i 'szk ó d  z n im i z łączonych , nad inhe  rodzaie pow ołań , w łaśnie przez to ciśnienie 
się iasno ieft udow odnioną. A toli przyczyny tego m etylko w  samych funkeyach,
Ipcz i w innych powołanićicli słodzić należy. . ., r .

-N iew ątpliw ą ieft rzeczą, iż w w ielu funkeyach srzeclniey naw et i nizszey rang i, 
praca przez offer,yalifte aktualnie pełniona, ile przy pomocy bezpłatnych applikantow , 
nad  iey wartość ieft w ynadgrodzoną, uważaiąc szczegolm ey, iz to wynad grodzenie 
Teft d ą X ,  i gdy do niego prócz pensyi i ubocznych akcydensów doliczy się powa- 
c-a, wpływ i w idok dalszego awansu i pensyi łaskaw ey na ftaiosc. •
°  A tóli ów nacisk niezaw odnie i ztąd pochodzi, iz w innych pow ołaniach i za­
robkach, porownywrdąc ogół ich korzyści i szkód z fu n k ey an u , przewazaiąca naftą-

^  Dla śrzedniego ftanu, co raz większego poloru nabieraiącego, rzem iosła i ręko­
dzieła, w których exiftuie ieszcze konieczność term inow ania, i złączone z te m z e  o- 
bow iązki służebnic/ze uczniów , ftaią się co raz bardziey odrażaiącem i. Gdy zatem  
m aietnych rzem ieślników  synowie do wyższych ftopniów , a m ianow icie do urzec ni­
czego cisną się ftanu, a z synów urzędniczych żaden nieidzie do rzeim ósł, ltan rze­
mieślniczy w ku ltu rze opożnia się i właśnie dla tego ftaie się coraz n iniey  powa­
bnym . Prócz tego rękodzieła nie w iednym  kraiu  n iem ogą bydź d a l e k o  posnnię- 
te iu i, z przyczyny że im  na głów ney zbywa podftawie, to ieft na ty m  wielkim  po-



in ś fc ,  i»W o,] wolnego 1 m ę tn e g o  ia le iy  1,„1„ wiey.Wego. Jeft to okolim ulif- o
'  > T m ^ T a ‘ " ^ ^ t ó e o i e  r ę k o a S o ”U.u m ai^cych , zap o m in a  się, czyli raczey o k to rey  tam , gdzie P a n o w i e  ow eon l„ a , 

vvp yw  m a ią  do p raw o d aw stw a , ro zm y śln ie  zam ilcza się. " Zaś ftan kup ieck i ile w

, * * • . «  W  - W i S S i  n o r i
W Ilu n Ł i ć  „S -, J f "  P ! V l  < * W  W ,“ d e  1 >olnictwo iiienioże z ..id, '  l u  uiniescic, po Ki ciia mnoftwa d ó b r  koroniivrh Vila ' i / .
w ie lu  g ru n tó w  i dla u tru d n io n ó y  r o z d z i e l i ł o ś b e z u ^ a  ^ ^ 2
g ru n to w e y  w łasności n ad to  m a ło  p rzynosi ko rzyśc i; gdyż z  pow odu  w ielki,'y  knn
k u rre n cy i ku p có w , ^ m a ł e y  ilości sprzedayney  z i e m i ,  w artość onev  n ad to  idz ie  w
g o rę , ażeby ło żo n y  n a  n ią  k ap ita ł należy ty  zysk w ydadź potrafił.

. Zaw sze zy tóyc należy , ażeby m ło d z ie ży  z klafiy śrzedm ey , k tóra teraz tak  « m

s s t e :  s,i i ° ‘“vo,-’> " “ 7*•«* * > m p tw ^ z o ,” , , i S

S S 3 »
l i ó w ^ ia k  nan  , J5 f e h  za te u l u rzą d zen ie  to  w ypadn ie  n a  aw an taż  ro b o tn i-
w tU c h  iak P| y -  A ng ielsk ie  p raw o , w ed łu g  k to rego  płaca ro b o tn ik ó w  n ie  w to-
w szT  u r z a ^ l z i l n Veyi -CZ?L ? ro° b/ w ało ’ . lccz w g o to w iżn ie  zaspakaiać się w in n a ; za- 
w sze u rzą d zen ie  tak ie będzie s łu szn e  i sp raw ie d liw e : zaś n iezaw sze rzecz Lak sic 
m iec  bęc.zie, leżeli toz u rzą d zen ie  sprzyia P a n o m  l u b  lnay ftrom .
yaiv!c ZaZWyCiZay W c?ęftych swych w zg lędem  zn iżen ia  płacy ro b o tn ik ó w  zm ow ach 

y n ,o w ę . i i  Mop.w n ,  p „ „ , „ i e  p ! ^r&s^s^ mto ,,karał?: * * *  ^
„ p  UzalB” la sie‘ roho tn ikow , iż uftariowienie płacy nayzręcznieyszego i navuilniey. 
szego z nich na rów nym  z zwyczaynym robotn ik iem  ftawia ItopniuT zdaia sfe bvdź
| r ^ \ U ć  ' 5 C°  natUralaie i chęć do wynalazków musi

W  dawnych czasach było  wszędzie zw yczaiem , przez ta w  
towary regulować zyski handlniących n im i osob. W  A nglii iuż tvlkn 
karzy Są znane, gdy tym czasem  bezmała we wszyftkich innych kraiach u o l i f r  w ’ 
«ka, prócz piekarzy, ieszcze i rzeżników , piwowarów i przekupniów  l uiey-
wych zobowiązuie. Gdzie te zarobki do korporacyy a i l e T  ‘" T  
czbie są przyw iązane; tam  uregulow anie ceny pierwszych życia potr-eh  " 7 *  T 
po trzebnem : lubo właśnie ten sam duch k o r ^ m j y n y f t  l  7  *
u .  C iyni p o t r a b n e m i .  „n U



i  w a d z ę  t o w a r ó w ,  l u b  p r ź e ź  z m n i e j s z e n i e  i c l i  d o b r o c i ,  c e n y  t a x o w e ' y  U n i k n ą ć  p o ­

t r a f i .  G u z i e  z a ś  n i e m a  k o r p o r a c y y ,  t a m  s a m a  k o n k u r r e n c y a  l e p i e y  c e n ę  o w y c h  ż y -  

c i a  p o t r z e b  u r e g n l u i e ,  a n i ż e l i  j a k a k o l w i e k  b ą d ź  t a x a  p o l i c y j n a .

P r o p o r c j a  m i e d z y  r ó ż n ą  c e n ą  p ł a c y  i  z y s k u  w  r o ż n y c h  p r a c y  i  k a p i t a ł u  u ż y ­

c i a c h ,  p r z e z  w y i a ś n i o n e  d o t ą d  p r z y c z y n y  t a k  i e f t  u r e g u l o w a n ą ,  i ż  z b o g a c e n i e  s i ę  

l u b  z u b o ż e n i e  n a r o d u ,  b i e g  g o s p o d a r f t w a  n a r o d o w e g o  p o f t ę p y  c z y n i a cc y ,  n i e z m i e n i a -  

i ą c y  s i ę ,  l u b  w f t e c z n y ,  m a ł ą  w  n i e y  s p r a w i a ć  z d a i ą  s i ę  ó d m i ą n ę .  G d y  w  k r a i n  

b o g a L j i n ,  l u b  w  b o g a c t w o  w z r a f t a i ą c y m  p ł a c a  k r a w c z y k a  Z ł o t y c h  2 4  n a  t y d z i e ń ,  a  

p ł a c ą  g a r b a r c z y k a  Z ł o t y c h  5 6  w y n o s i ; :  w t e d y  w  k r a i u  u b o g i m ,  l u b  p o d u p a d a j ą c y m , ,  

s u p p o n u i ą  c  ż e  w s z y f t k o  i n n e  w  z w y c z a y n y c h  i e f t  k a r b a c h ,  p ł a c a  g a r b a r c z y k a  z a p e ­

w n e  Z ł o t .  i ; 8  b ę d z i e  w y n o s i ł a ,  g d y  p ł a c a  k r a w c z y k a  Z ł o t .  1 2  w  n i m  w y n o s i .  A  

g c y  w  p i e r w s z y m  k r a i u  z y s k  w  p e w n y m  i a k i m  z a r o b k u  0Ś111  p r o c e n t ó w ,  a  w  n i e -  

p e w n i e y s z y i n  d w a n a ś c i e  w y n o s i ;  w  ó f t a t n i m  k r a i u  z y s k  w  n i e p e w n y m  z a r o b k u  z a ­

p e w n e  1 ,5  p r o c e n t ó w  b ę d z i e  w y n o s i ł ,  g d y  w  p e w n y m  1 0  w y n o s i .  Z  o d m i a n a m i  

w  n u u ą t . m  i  L o k u  g o s p o d a r f t w a  n a r o d o w e g o  z a c h o d z ą c e m i ,  z m i e n i a i ą  s i ę  w  p r a ­

w i  z i e  o g o n i e  c e n y  p ł a c y  i  z y s k u ;  a t o l i  w  k o ń c u  w e  w s z y f t k i c h  p r a c y  i  k a p i t a ł u  u -  

z y c i a c h  i e d n a k o w o  z m i e n i a ć  s i ę  m u s z ą .  P r o p o r c y a  z a t e m  m i e d z y  n i e m i  m u s i  z o -  

i t a c  j e d n a k a  ,  1 p r z e z  p o d o b n e  f a t a  n a r o d o w e  n i e  ł a t w o ,  a  p r z y n a y m n i e y  n i e  n a  
d ł u g i  c z a s ,  z m i e n i o n ą  b y d ź  m o ż e .  .

Pisarz F rybunału  cywilnego I. Iu fia n c y i D epartam en tu  Płockiego

P o c l a i e  n i T u e y s z e m  d o  p u b l j p ę n ę y  w i a d o m o ś c i ,  ż e  n a ' d n i u  . t a . ,  L i p c a  r -  b .  D o -

r a  l o k r z y w n i c e  m a ł a  1 w i e l k a  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  i  i n w e n t a r z a m i  w  p r o t o k o l e  z a i ę -

d er .Wp łn r V le in i , i m y 7 ’  \  z e  t a k l ' v v «  z a i ę c i e  w  b i o r z e  k o n s e r w a t o r a  h y p o t e k

f b -  d n i  ! S °  " a  2 / S °  L ^ r p a d a  r - b - ’  w  k a n c e l l a r y i  z a ś  T r y b u n a ł u  d n i a  1 0 t e g o  
O i u d n i a  i . g i o  z a p i s a n e m  z o f t a ł o .  ’ °

D o b r a  p r z e r z e c z o n e  s ą  d z i e d z i c z n e  U r .  B ł a z e i a  K r a i e w s k i e g o ,  w  d o b r a c h  t y c h -

2 0  Z p S z T a k ? h ’’ z a a r e 8 z t “ w a n i ®  z a s  H a b ą p i ł o  n a  ż ą d a n i e  W .  T e o d o r a  K r a i e w s h i e -  
g  ,  - a r  - a  a k t o w e g o  p o w i a t u  M ł a w s k i e g o ,  z a m i e s z k a n i e  p r z y b r a n e  u  U r .  S o n n e n -  

b e r g a  i  a t r o n a  w  P ł o c k u  p r z y  u l i c y  W a r s z a w s k i o y  p o d  N r .  2 7 5 .  m a j ą c e g o . .

r V  , ^ a a r e s z t o v y a n e  n i e r u c h o m o ś c i  l e ż ą  w  t u t e y s z y m  d e p a r t a m e n c i e  w  g m i n i e  J a n o -

W 3 l ' W " ! Ą S i - n a ^ ^ :  P o k r z y w n i c a  m a ł a  i  w i e l k a  c i z i e -

d r z e w a  w y f t a -- t ó e w a  w y f t a w ^ ń e ;  b u d y l o w T d

wrw“ ci;dnym pr,tow c,lrf“1- »"»»•■*» “  »r-
b >  C z ę ś ć  n a  B u k o w c u  m a ł y m  z  m ó r g .  C h e ł m . .  r 9  p r ę t ó w  1 0 1  s k l a d a i ą c a .  s i ę ;



c) Część n a  B u k o w cu  w ie lk im  m o rg o w  2 5 ,  p rę tó w  kw adra t. 990 miary C liei-
n iin sk iey  w y n o szą ca ;

d ) Część n a  S zczepkow ie b o ro w e m , m a iąc a  m o rg o w  2 0 , p rę tó w  146 m ia ry
C lie łm insk iey .

e) Część n a  Ge w artach  czyli S iedlisko p rę tó w  2 6 w y n o szące , n a  k to re 'm  k a r­
czm a z w iazd em  z drzew a pobudow ana .

D o b ra  P o k rz y w n ica  w ielka i m a ła  oraz p rzy leg ło śc i p o d  a. b . c. są w  zago­
sp o d a ro w an iu  W go  B łazeia  K rajew skiego  d łu ż n ik a ; p rzy leg łośc i zaś p o d  d. w  pos-
se lly i U r. K oftarczyk S zczepkow sk iego , p o d  e. w  poilelfyi Ur. Ilry ftyana C zarneck ie­
g o  dziedzica w si S ie n n y ; g ran iczą  z  d o b ram i B u k o w c em  m a ły m , P io trk o w e m , K o­
ła k a m i ,  Ja n p w c em , W a śn iew ein  etc.

P ierw sza pub likacya naftąp i n a  audyencjd  w  d n iu  29., S tycznia 1811 r.
K opie ak tu  zaięcia zoftaw ione zoftały  S o łty so m  w  Janow cu  k o śc ie ln y m  Szy- 

m a n o w i T y b o ro w sk ie m u , w  P o k rzy w n icy  zaś M acieiow i T ro ia n o w sk ie m u , oraz P i­
sarzow i S ąd u  p o k o iu  w  M ław ie Ur. Z ie liń sk iem u .

W yciąg  n in ieyszy  zoftał w  Sali audyencyonalne 'y  T ry b u n a łu  zaw ieszony  w  
d n iu  u .  G ru d n ia  1810 r o k u ,  i p o d o b n y  w ydany  P a tro n o w i Ur. S o n n en b erg o w i p o ­
p ie ra iąc em u  zaaresztow anie.

Ż e w  d n iu  29. S tycznia 1811 ro k u  do p ierw szey  p u b lik acy i p rzezn aczo n y m  
p o d a n y m  zb io re m  w aru n k ó w  licy tacy inych  Ur. S o n n en b e rg  P a tr o n ,  zaięcie p o p ie ra ­
jący  p o ftąp ił za też dobra 55000 Z ło t. polsk.

Że do p rzygo tow u iącego  p rzysądzen ia  d z ień  l\. K w ie tn ia  1811 ro k u  n a  au - 
dyency i T ry b u n a łu  cyw ilnego 1. In ftancy i D e p a rta m e n tu  P ło ck ieg o  w  dom ir R z ąd o ­
w y m  odbyw aiącey się od godziny  ytey zrana  d o ‘p ierw szey  p o p o łu d n iu  ieft p rzezna-

' W yciąg  n in ieyszy  w torego obw ieszczenia zaw ieszonvm  zoftał dn ia 31. S ty­
czn ia 1811 ro k u  w  Sali audyencyonalney  T ry b u n a łu ,  i p o d o b n y  Ur. S o n n en b erg o ­
w i P a tro n o w i zaięcie p o p ie ra iącem u  w ydany .

Ż e  w  d n iu  4. K w ie tn ia  1811 rp.hu do p rzygo tow u iącego  p rzysądzen ia  p rze­
zn aczo n y m  p o m im o  n a  teraz w y łączen ia  z p o d  zaięcia karczm y  na G ew artach p o d  
e. w y ra żo n e y , ftosow nie do w y ro k u  T ry b u n a łu  sw ego dn ia  5 °- M arca 1811 ro k u  n a  
pow odztw o  Ur. C zarneckiegd ferow anego  dobra p rzerzeczone P ok rzy w n ica  w ielka  i  
m a ła  z  p rzy leg ło śc iam i i in w en ta rza m i za su m m ę  55000 Z łot. polsk. Ur. S o n n e n ­
bergow i P a tro n o w i zaiecie p o p ie ra iącem u  p o d  k o n dycyam i 1 zaftrzeżen iam i w  w a­
ru n k a c h  licytacyinych w y rażo n em i tym czasow o p rzysądzone zo fta ły , i że do oftate- 
cznego p rzysądzen ia  d z ień  12. Czerw ca i 8 n  ro k u  n a  audyencyi T ry b u n a łu  p rze ­
znaczony  ieft. , , 7 m i

W yciąg  n in ieyszy  trzeciego obw ieszczenia w  Sali audyencyonalney  t r y b u n a ­
tu  dn ia §■ K w ietn ia  r. b. w yw iesżćny , i  p o d o b n y  Ur. S o n n en b erg o w i P a tro n o w i-z a ­
jęcie p op ie ra iącem u ', w ydany zoftał'. ' m  , •

D an  w  P ło c k u  w  kancełlary i Trybunału cywilnego D ep a rtam e n tu  P ło ck ie - 

® »  <lni* S’ ' a “  OftrowM.


